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Interpelacja w sprawie masonerii

( zq  urzędnicy państwowi - masoni
zostali pociągnięci do odpowiedzialności?

Pooeł dr. Marian Glaaysz złożył 
na czwartkowym posiedzeniu Sej­
mu interpelację do ministra spra­
wiedliwości w sprawie pięciu u- 
rzędników państwowych, których 
oskarżono z trybuny sejmowej o 
przynależenie do masonerii.

Opinia całej Polski poruszona 
została ostatnio sprawą zarzutów 
Postawionych kilku wybitnym o- 
sobistośoiom polityczny m, iż na­
leżą do masonerii.

Tymczasem przed paru miesią­
cami, z trybuny sejmowej nie 
tylko sformułowane zostały za- 
rzuty, ale zostało ujawnione i po­
parte dowodami, iz pięciu urzęd­
ników państwowycn w stanie czyn 
nym należy do masonerii, tym 
samym więc znajdują się oni pod 
wpływam] zakonspirowanych, ob­
cych agentur.

Ś U f c Z E L N I K ó W
Nazwiska tycu urzędników pań 

stwuwych są: Zbigniew Skukow- 
®ki z Ministerstwa opieki społecz­
nej* Stanisław Stępowski z irlini- 
L*erst tl rolnictwa, Emil Kipa z 
* linistersłwa spraw zagranicz­
nych, Marian Ponikiewski z Za­
kładu Ubezpieczeń Społeczny ch, 
Mieczysław Wolfke — profesor 
Politechniki warszawskiej

Opinia puuliczna, jest głęboko 
zaniepokojona, iż panowie ci do- 
tąd piastują stanowiska państwo­
wej jakkolwiek udokumentowana 
została ich przynależność do ma­
sonerii

Poseł Gładysz zapytuje mini­
stra, czy wdrożono dochodzenia 
przeciwko tym urzędnikom i ja­
ki* są rezultaty tego dochodzenia.

l o ż a  o g n i w o
Bwit interpelacje zgłosił pose1 

Budzyński. Pierwsza z men, skie­
rowana do ministra sprawiedli­
wości, dotyczy loży mć-sońskiej 
•■Ogniwo".

W  kwietniu bież, roku — pisz( 
Poseł Budzyński — w warszaw- 
Jkim sąoz’t okręgowym zapadł 
"'yrok okazujący na adw. Jakuba 
Muszkata, a poprzednio w wuj- 
skowynj sądzie okręgowym rów- 

skazujący wyrok na dęzerte- 
ra nazwiskiem Zielony, przy 
Czyrn obu oskarżonym udowodnio

iż działali w porozumieniu i 
świadomie na szkodę państwa.

CO U J A W N IŁ  SAD?
Przew ód  sądow y w  obu sp ra ­

wach u jaw n ił i stw ierdził:
1) Legalnie zarejestrowane to- 

Watzysi ivo braterskie „Ogniwo"
° celach kulturalno - humanisty- 

mieszczące się przy ul.
* "tnr n skiej 14 w Warszawie, ,est 
Właściwie r  yldem, pod którym u-

krywa *wą działalność loża ma­
sońska.

2) Do loży tej poza oskarżony­
mi należy jeszcze wielu innych 
znanych ludzi, którzy w tajnej 
działalności brali udział, nie ma­
jący nic wspólnego ze statutowy­
mi celami Towarzystwa.

3) Loża „Ogniwo" utrzymywa­
ła stałą łączność z lożami w Ino­
wrocławiu i Poznaniu, co świad­
czy o istnieniu zorganizowanej 
sieci masońskiej w Polsce.

4) Rolę decydującą w tych lo­
żach odgrywają żydzi.

5) Właściwe kierownictwo i o- 
srodki kontroli znajdują się poza 
granicami kraju i stamtąd za po­
średnictwem wizytatorów i gości 
komunikowane są instrukcje dla 
lóż w Poisce *

6) Lożg „Ogniwo" prowadziła 
ni in. akcję wywrotową i posia­
dała na terenie rmn zakonspiro­
wane jaczejkę ze st. sierżantem 
Deterkingiem na czele.

W związku z powyższymi fak­
tami, sąd określił lożę jako stowa­
rzyszenie nielegalne, godzące w 
Polskę. Poseł Budzyński zapytu­
je ministra, czy członkowie loży 
„Ogniwo" oraz pokrewnych lóż 
masońskich zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności.

G IM N A Z JU M  
IM . K G M E N S K Y  EG O
Druga interpelacja pos.a Bu­

dzyńskiego dotyczy gimnazjum 
im. K o m e n sk y ‘ego w Lejznie. Po­
seł Budzyński wyraża przypusz­
czenie, że nazwę tę nadano gim­
nazjum w celu uczczenia Damieci 
humanisty z Moraw, który m. in. 
pi zez jakiś czas mieszkał w L,esz- 
nie, ale jeonoczts/iie wiadomo, że

W K O LN IE
zaprenumerować „A B C" można 

u p. Tomasza Koźlika 
uL Cmentarna 14

Komensky, żyjący w latach 159z 
—1671 był mistrzem tajnego za­
konu palmowego, patronem ma­
sonerii europejskiej, prekursorem 
laicyzacji w wychowaniu oraz 
brał udział w organizowaniu na­
jazdu szweuzkiego na Polskę. Nie 
są to motywy odpowiednie do

czynienia zeń patrona młodzieży 
szkolnej.

Poseł Budzyński zapytuje mi­
nistra oświaty, czy fakty powyż­
sze są mu wiadome i co zamierza 
uczynić, by nazwisko masona, 
działającego na szkodę Polski u- 
sunąć z godła szkoły polskiej.

DzSś w  ,.A i3C“
Ankieta holowników pierwszych lat 

niepodległości
s t r .  3 - c i a

Z w ł o k i  k r ó l o w e j  M a r ii
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BUKARESZT. 21. 7. Dziś iauu, 
wśród bicia dzwonów catego kra­
ju, odDył się .ransport zwłok ru­
muńskiej królowej matki z Sinaia 
do Bukaresztu Specjalny pociąg 
królewski ciągnięty był przez 
dwie JoKomotywy, przybrane fla­
gami o barwach narodowych, a 
wagon, w którym znajdowała się 
trumna zamieniony został w żało­
bną kaplicę.

Na wszystkich dworcach, przez 
które przechodził żałobny pociąg, 
gromadziły się tłumy ludności i 
żegnały na kolana cń zmarłą kró­
lową, podczas'gdy księża odpra­
wiali Msze żałobne. Wśród bicia 
wszystkich dzwonów zajechał po­
ciąg do Bukaresztu, gdzie oficero­
wie kawalerii wynieśli na swych 
oarkach trumnę z wagonu. Ufor­
mował się żałobny pochód, na cze­
le Którego postępował za trumną 
król i rodzin? królewska oraz rząd 
z patriarchą Mironem na czele 
Trumnę przeniesiono do pałacu

Cotroceni, stałej rezydencji zma­
rłej królowej, gdzie w sali bizan­
tyjskiej umieszczono ją na kata­
falku,

Zjazdu legionistów
n ie  o r d z i e

Dowiadujemy się, że w tym 
roku zjazdu legionistów nie bę­
dzie. Zjazd odbędzie się dopiero 
w r. 1989, 6 go sierpnia, jako w 
rocznicę wymarszu pierwszej Ka­
drówki.

Chm urno
Przewidywany przebieg pogody 

w piątek.
Pogoda o zachmurzeniu dość du­

żym, zwłaszcza w godzinach połud­
niowych. Skłonność do burz i prze­
lotnych deszczów. Temperatura w 
ciągu dnia około 20 st Słabe wia­
try z kierunków wschodnich.

Akcja antypolska gauleltera gdańskiego

0 czym mówił roersfer i  Hitlerem
Próba popsucia stosunków Polski z państwami bałtyckiemi

GDAŃSK, 21. 7. (teł. wł.). Jak­
kolwiek wizyta Foerstera w Lon­
dynie należy do n, sudanych wy­
stąpień gnuleitera gdańskiego, 
czynniki narodowo - socjalistycz­
ne, a w pierwszym rzędzie czynni­
ki niemieckie do wizyty tej przy­
wiązują wielkie znaczenie. Zda­
niem kół narodowo - socjalistycz­
nych pewne ugrupowania polity­
czne angielskie rozmawiały z 
Foersterem i bynajmniej nie oka­
zywały swego niezadowolenia z 
dróg, jaką kroczy narodowy socja­
lizm w Gdańsku.

Foerster spodziewał się wpraw­
dzie innego przj jęcia w Anglii, al® 
wyjechał zadowolony z pewnych 
obietnic, jakie miał mu uczynić 
jeden z polityków.

Obecnie Foerster bawi w Ber­

linie. Jak twierdzą gdańskie kola 
narodowo - socjalistyczne został 
przyjęty przez Hitlera dwukrotnie 
i rozmawiał z wodzem Niemiec 
każdorazowo przeszło 3 godziny.

Do rozmów tych przywiązują 
tu wielkie znaczenie. Wprawdzie 
stale podtrzymuje się jeszcze u ia 
domość, że Foerster obejmie urząd 
po Buercklu w Wiedn.u ale do­
daje się do tego obecnie, że do­
piero po przeprowadzeniu pew­
nych poważnych mian w Gdań­
sku.

Rozmowy Foerstera z Hitlerem 
miały na celu uzgodnienie poglą­
dów na sprawę gdańską. Jakkol­
wiek Foerster stale zapewnia o 
rzekomej lojalności względem 
Polski, to jednak wiadomą jest 
rzeczą, że trzeba go zaliczyc do

zwolenników jaknajszybsego przy 
łączenia Gdańska do Rzeszy.

W czasie rozmów Hitler miał 
podkreślić, że w tej chwili sytu­
acja Niemiec bynajmniej nie po­
zwala ns jakiekolwiek silniejrze 
pociągnięcia względem Gdańska 
natomiast zdaniem Hitlera i je 
go otoczenia całą uwagę należy 
zwrócić na to, by wreszcie wpro­
wadzić ustawy norymberskie do 
gdańskiego ustawodawstwa.

Kanclerz Hitler równocześnie 
zapoznał się dokładnie ze stano­
wiskiem sfer angielskich i w tej 
dziedzinie adjutant jego, który 
wyjechał do Londynu otrzymał 
pewne instrukcje, które mają na 
celu zatarcie przykrych skutków 
wizyty Foerstera.

Foerster natomiast w najbliż-
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Masoneria w ciągu swego 
wielowiekowego istnienia po­
trafiła wytworzyć specjalne 
metody działania polityczne­
go. Nieznajomość tych metod 
działania naraża tych, którzy 
masonerię nieraz w sposób 
bardzo głośny i odważny chcą 
zwalczać, na bardzo dotkliwa, 
a niespodziewane porażki.

Jedną z najbardziej podsta­
wowych zasad działania poli - 
tycznego masonerii, iest posła 
danie w swym ręku wpływu 
zarowno na każdą akcję poli­
tyczną, toczącą się w społeczeń 
slwie, jak i na reakcję, którą 
ta akcja z kolei rzeczy wywo­
łuje. Tak więc masoneria prag 
nie mieć swoje wpływy w obo­
zie socjalistycznym, ale rów­
nież chce panowa_ w o l ozie 
obrońców  kapitalizmu. Maso­

neria odgrywa wielką rolę w 
obozie filofrancuskim. ale jed 
noczesnie nie zrzeka się swych 
wpływów w obozie filomemiec 
kim. W sposób namiętny i 
gwałtowny zwalcza nacjona­
lizm, ale również usiłuje (czę­
sto jej się to nic udaje) po­
siadać swych emisariuszy i w' 
obozie narodowym.

Dla masonerii nie ma obo­
zu, nie ma ideologie którejby 
nie chciała opanować i nią kie 
row7ać. Są idee sympatyczne, 
które chce wcielać w życie, są 
idee niesympatyczne, które
zwalcza. Najbardziej nawet 
niesympatyczna idea, choćby 
nawet antysemdyzm, jeśli jest 
w ręku ludz1’, wśród których 
masonena ma swoje wpływ7}’, 
nie stanowi dla masonerii nie­
szczęścia. Nieszczęście zaczy­

na się dopiero w tedy gdy idea 
laka jesf reprezentowana 
przez ludzi, którzy na wpływy 
masońskie są w całej pełni 
niepodatni, zwłaszcza zaś, gdy 
się 0rientują wr kunsztownych 
metodach masonerii. Takie 
obozy są też przez masoneri : 
zwalczane w sposób najbez­
względniejszy. Wiemy, że „Na 
prawa" spotyka się u nas z za­
rzutami, że jest to grupa po­
dlegająca bardzo silnym w7pły 
woni masońskim. Zarzuty te 
są niewątpliwie słuszne. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, 
bv wszyscy przeciwnicy „Na­
prawy" byli całkowicie wolni 
od zarzutów, że i wśród nich 
grasują masoni

Przeciwnie. Masoneria gra­
suje wśród konserwatystów7, 
niewątpliwie grasuje również 
wśród grupy pułkownikow-

skiej, skupiającej się wokoło 
płk. Sławka. Groźne wystąpie­
nia p. Leona Kozłowskiego nic 
wprowadzą w błąd tych, któ­
rzy znają istotne metody poli­
tycznego działania masonero. 
Tylko ludzi bardzo pow erz- 
cliownie znających problem 
masoński, mogą sobie wyobra­
żać, że wszyscy przeciwnicy 
„ Naprawy1 są już ty.n samym 
ponad wszelkimi podejrzenia­
mi. Łatw-o się bowiem może 
zdarzyć wypadek, że wojując 
szczerze i odważnie a wpływa 
mi masońskimi w7 „Naprawdę" 
które zresztą pod jej osłoną 
wkraczają na teren „Ozonu", 
będzie się działało na ręŁ> 
wpływom tejże hydry, która 
przemyślne macki zapuściła 
na teren pułkownikowskiej 
grupy. J. K.

szych dniach wybiera się w dalszo 
objazdy po różnych stulicach 
państw bałtyckich 1 Skandynaw-, 
skich. W najbliższych więc dniach 
ma pojechać do stolicy Litwy Ło­
twy, Szwecji i Finlandii,

Wyjazd ten ma charakter pry­
watny, jak to zresztą miało miej­
sce również w czasie wyjazdu do 
Londynu. Razem z Foersteiem ma 
wyjechać jego zona i dyr. stoczni 
gdańskiej Noe (z pochodzenia 
żyd!).

Wyjazd ten podobno ma na ce­
lu nawiązanie kontaktów w posz­
czególnych stolicach państw bał­
tyckich. przyczym .noże najważ­
niejsze jest to, że Foerster na miej­
scu, jako reprezentant interesów7 
wręcz sprzecznych z interesami 
polskimi, jest przez pewne czyn­
niki niemieckie uważamy za ideal­
ną osobę do zaszczepienia niepo­
rozumień między Polską, a sze- 
1 egiem państw Łałtyckich i skan­
dynawskich.

Oczywiście 1 iorąc pod uwagę 
drogi naszej polityki i fakt, śe 
przyjaźń w poszczególnych wypad 
kach opiera się na wzajemnym 
zrozumieniu i na licznych więzach 
gospodarczych, wiążących tr pań­
stwa z Polską z góry należy uwa­
żać misję tę za ni.mdaiią. Zresztą 
i sfery narodowo - socjalistyczne 
w Gdańsku zdają sobie z tego do­
kładnie sprawę. Ale mimo wszyst­
ko prasa nar. - socjalistyczna w 
notatkach z Kowna przynosi wia­
domość5 mające na celu wykaza­
nie, że stosunki polsko litewskie 
są coraz gorsze.

Gdańsk, a w szczególności na- 
1 duwi socjaliści wysuwają tu w 
Gdańsku twierdzenie, że dla Niem 
ców lepie4 byłoby, gdyby między 
Polską a Litwą doszło do starcia, 
w wyniku k<orjgo Polska wkro­
czyłaby na Litwę zbrojnie, a wó­
wczas możnaLy śmiało powiedzieć 
że Polsce niepotrzebny jest Gdańsk 
i dostęp do morza prze-, Pomorze


